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*  D odatk iem  tygodniow ym  i  D zien n ik iem  u rzędow ym  codziennym  , tu dzież R o zm a ito śc ia m i co Ś r o d y , kosztu je tv p ren u m e­
ra c ie  i B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z tr .  4 5  k r . ,  m iesięczn ie 1 z łr .  2 0  k r . X  p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  4 z łr .  3 0  k r . ,  m iesięczn ie  

1 z lr .  S Ó  k r .  — In se rcya  od w ie rsza  w  pó łko lu m n ie  (d ru k iem  garm ont) p o  r a z  p ie rw szy  4  k r .,  następnie po  2  k r . m . k .
R e k l a m a c y e  sa  w olne od o p ła ty  p o c z to w e j .

p r z e g l ą d .
Mnnarcl tya Austryacfca.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  —  F r a n c y a . - -  

Belgia.  —  Wlocl iy.  —  Niemce.  —  Rosya i Króles two Polskie.  —  
Montenegro.  —  T urcya .  —  Azya. —  Afryka.  —  D o n ie s ie n ia  z os ta­
tniej  poczty.  — Wiadomości  handlowe.  —• Kronika.

— m m —

Monarchya Anstryacka.

Rzecz urzędowa.
Odnośnie do obwieszczenia z 27.  maja 1858  I. 144.  podaje 

sie ninicjszem do wiadomości  powszechnej ,  Ze prze łożeni  c. k. lo ­
k a l n y c h  komisyi  do spłacenia c i ęża rów gru n to w y ch  złożyl i  p rzysięgę 
na dniu 29.  cz e rw ca  1858,  i że ukonstytuowane tym sposobem ko-  
tnisye lokalne z dniem 20  lipca 1858  rozpoczną  swoje  u rzędowanie
W przedz ie lonych  d y s t r y k t a c h .

Sk.‘ad tych komisyi  lokalnych,  k tó ry ch  p rze łożeni  wysokim 
dekre tem mini steryalnym z 13. kwietnia 1858  1. 3 2 3 2  mianowani  
zostal i ,  jako też  nazwiska adjunk tów,  k tó rych  mianowało podpisane 
prezydyutn do każdego dys t ryk tu ,  i zna wców ,  k t ó r zy  na wezwanie  
p r z e ł o ż o n y c h  komisyi  lokalnych  w szczególnych wypadkach  albo 
uczes tniczyć będą w rozpoznaniach ,  wymaga jących wiadomości  t e ch ­
nicznych,  albo t eż p rzedk ładać  pisemnie swoje zdania,  oznajmia się 
w nas tępującem:

W  I. dystrykcie z  s iedziba we L w ow ie:
Przełożony  : E d w a r d  Cz erm ak ,  p rze łożony  c. k. u rzę du  powia ­

towego w Janowde.
Adjunkt:  F ra nc i sz ek  L e d e r e r  , zast ępca c. k. p r ok ura to r a  

pańs twa.
Znaw cy w zawodzie gospodarstwa wiejskiego : Dr .  Edw ard  

K o p e c k i, właścic iel  dóbr  w D om aż yr zu  i F ra nc i sz ek  Fe r l e s ,  za rządca 
dóbr  w Lelechówce .

J E  zuwodzie leśnictwa  : F ra nc i sz ek  Sch w arz ,  p ry wa tn y  dy­
r e k t o r  l asów w Przem yś lu  i J a n  Hebens t re i t ,  c. k. kamera lny  le­
śn iczy  w Janowie.

W  I I ,  dystrykcie  z siedzibą w  Ż ó ł k w i :
P rze łożony .  Ju l iusz  Schumann ,  p rze ło żony  c. k. u rzęd u  po­

w ia to w e g o  w  R aw ie .
Adjunkt:  Adolf  Henze,  adjunkt  c. k. sądn k ra jowego  wc Lwowie .
7m awcy w  zawodzie gospodarstwa w ie jsk iego: Antoni G r o ­

c h o w s k i ,  d z ie r ż a w c a  d ó b r  w  B u d y n in ie , i S z c z e p a n  M ic h a ło w s k i,  
z a r z ą d c a  d ó b r  n o r a z  n a d le śn ic z n y  w  Z a d w ó r z u , w  o b w o d z ie  z ło -
czowsk im.

W  zawodzie  leśnictwa:  Gu staw L e t t n e r ,  l e ś n iczy  w  Z a r z y -  
czu i Jan Zarzeck i ,  kameralny  l e śn iczy  w  Jast rzęb icy.

IV I I I .  dystryckie z siedzibą w  P r z e m y ś lu :
P rze ło żo n y :  Henr yk  N o w a k o w s k i ,  p rze ło żony  c. k.  urzędu 

powia towego  w Bełzie.
A d ju n k t : Michał  Pyszyńsk i ,  ad junkt  o. k. u rzędu  powiatowego 

w Komarnie .
Z n a w c y  w  zawodzie gospodarstwu w ie jsk iego: F ranc i szek  

P e t r ow ic z ,  właściciel  dóbr w W o lo s t ko w ic ,  i Hyacyn t  Obmiński ,  z a ­
rządca  dóbr  w Niżyńcu.

1F zuwodzie le śn ic tw a : Aloizy F leck ham me r  dc Ayste t ten,  
kamera lny  nadleśniczy w Jawo ro wie ,  Gus taw S tolnicki ,  kamera lny  
leśniczy w Ja wor ow ie ,  • Gus taw L e t tn e r ,  leśniczy w Zarzyczu.

W  I V .  dystrykcie  5 siedzibą w  S a n o k u :
P rze łożony:  Lud wik  Fel sz tyńsk i ,  p rze łożony c. k. u rzędu  p o ­

wiatowego  w Bóbrcc.
A djunk t:  Alfred Madu rowic z ,  c. k. koncepis t a Namiestn ic twa 

We L w o w i e .
Z n a w cy  w  zawodzie gospodarstwa w ie jsk ieg o : F ranc i sz ek  

l i l t t er schi l  .,  właściciel  dóbr  w Hoczewie,  i P io t r  Tra cz ew sk i ,  dzie­
r żą  WC8 dohi w Brzozowie.

W  zawodzie leśnictwa  : Andrzej Flecl iner ,  kameralny nadle­
śn iczy  w  D obrom ilu , J ó z e f  Koncicki ,  kameralny le śn ic zy  w  Micho-  
w ej,  i H enryk S trze leck i ,  pry w a tny  nadleśniczy w  Krasiczynie .

W  V. dystrykcie & siedzibą w  Sam borze :
P rze ło żo n y :  Wilhelm Fr i edberg ,  p rze łożony c. k. u rzęd u  po­

wiatowego  w Ja ros ławiu .

Adjunkt:  Leon  Kruszyńsk i ,  adjunk t  c. k. u rzędu  powiatowego 
w Dobromilu.

Z n a w c y  w zawodzie gospodarstwa w iejsk iego:  Edward  Du-  
n ie wi cz ,  właściciel  dób r  w Nowoszycach ,  i F ran c i s zek  L ink,  za ­
rządca  dóbr w Komarnie.

LF zuwodzie leśnictwa:  Karol  Mikolasch,  kamera lny  nadle ­
śniczy w Smoln icy,  baron Arnfeld,  kameralny nadleśniczy w Modry-  
czu i Henryk  S t rzeleck i ,  p r yw at ny  nadleśniczy w Krasiczynie .

W  VI. dystrykcie z siedziba, w  S ta n is ła w o w ie : 
P rzełożony:  Adolf  O e h l , p rze łożony  c. k. urzędu p o w ia to ­

wego w Dubiecku :
A djunk t:  YYaleryan B o d a k o w s k i ,  c. k. koncepi st a  Namies tni -  

miestnic twa we Lwo wie .
Z n a w cy  w  zawodzie gospodarstwa w ie jsk ieg o : F ra nc i sz ek  

S iemianowsk i ,  właściciel  ddbr  w Siemiginowie,  i Aloizy Schulz ,  ka-  
sye r  miejski  w Dolinie.

W  zawodzie leśnictwa:  Ludwik  Dietz , kamera lny  nad leśni ­
czy w Bolechowie,  Je t ze r ,  l eśniczy w Bohorodczanach ,  i F ranc i sz ek  
Sch w arz ,  p ry wa tn y  d y r e k to r  la sdw w Przemyślu.

W  V II .  dystrykcie  z siedziba w  K ołom yi:
P r z e ło ż o n y : Edw ard  Hi l icnbrand,  p rze ło żony  c. k. u rzędu  

powia towego w Zborowie .
A d ju n k t : Teofi l  M a n d y c z e w s k i , c. k.  komisa rz  obwodowy 

w Złoczowie .
Z n a w cy  w  zawodzie gospodarstwa w ie jsk iego: F ra n c i sz ek  

Jas iński ,  właściciel  ddr  w Zahajpolu,  i Karol  Rudl iński ,  dz ie rżawc a  
ddbr  w Kamionce.

W  zawodzie leśnictwa:  T eo do r  S c h r ó f t e r ,  dy r ek to r  l a sów 
w Nadworn ie ,  Karo l  Bernaczok,  kamera lny nadleśniczy w Delatynie ,  
i E d w a r d  Pauli ,  kamera lny  leśniczy w Hryniowej .

W  V I I I .  dystrykcie  z s iedzibą w  Za leszczykach:  
P r z e ł o ż o n y : Dr.  L u d w ik  Kadyj ,  p rze łożony  c. k. u r zę du  po­

wiatowego  w Zaleszczykach .
Adjunkt.: F ra n c i sz ek  Z a c h a r i a s i e w i c z , c. k. komisa rz  obwo­

dow y w Za leszczykach ,
Z n a w c y  w zawodzie gospodarstwu wiejskiego  : J ó z e f  G er in ­

g e r  de Oedcnburg,  właściciel  dóbr  w Borszczowie ,  i F ra n c i sz ek  
Vogel ,  za rządca dóbr  w S t rusowie .

W  zawodzie leśnictwa : Jó ze f  Paul i ,  kamera lny nadleśniczy 
w Mlodiatynie,  i Hermann Kistel ,  kamera lny  leśniczy w Peczeniżynie ,  

^  ł F ,  dystrykcie  z s iedzibą w  B rzeżanuch:  
P rze łożony  : E d w a r d  Van Roy,  p rze ło żony  c. k. u r zę du  po­

wia towego  w Busku.
Adjunkt:  Oswald Losy  de Losenau ,  adjunk t  c, k. urzędu p o ­

wiatowego  w Chodorowie .
Z n a w cy  w zawodzie gospodarstwa w ie jsk ieg o : Antoni  T e -  

binka,  za rzą dc a  ddbr  w Przemyś lanach ,  i Marcin Ru t ko ws k i ,  z a ­
rząd ca  dóbr  w Boryniczu.

W  zawodzie leśn ic tw a:  Sch ne i de r ,  d y r e k t o r  l a sów w P o d -  
horodyszczach ,  i Kornel  Leo ,  kamera lny leśniczy w Winnikach.

W  X .  dystrykcie z siedzibą w  Z ło czo w ie :
P r z e ło ż o n y : E rne s t  Aulich,  p rze ło żony  c. k.  u rzęd u  pow ia to ­

wego w Brodach.
Adjunkt:  Karol  P o g l i e s , adjunk t  c. k.  u rzęd u  powiatowego  

w Rożniatowie.
Z n a w cy  w  zuwodzie gospodarstwa w ie jsk ieg o : E razm L en -  

cewica,  dzie rżawca  dóbr  w Z a d w ó r z u ,  i Eugen iusz Rodeł ,  za rządca  
ddbr  w Kurowicach.

W  zawodzie leśn ic tw a: J a n  M i r k a , p rywa tny  nadleśniczy  
w Busku ,  i S tan i s ł aw K rz y ża no w sk i ,  p r yw a tn y  nadleśniczy w B r o d a c h .

Z prezydyum c. k. komisyi  k ra jowej  do spłacenia i uregulo­
wania c i ęża rów grun towych .

L w ó w ,  13. l ipca 1858.
S p ra w y  krajowe.

(Król grecki w Wiedniu. — Wiadomości bieżące.)
H V i e d c u ,  13. l ipca.  Jego  Mość g r ec k i  Kró l  Otto p rzy by ł  

tu  p rzedwczora j  wiec zór  o godzinie ‘/a 11, w t o w a r z y s tw ie  Jego  
Excelencyi król .  g reck iego  posła przy  cesa r sk im dw or ze  b a ro n a  S iny 
i zajął  mieszkanie  w pałacu Arcyks ięc ia  Albrechta.  J ego  c. k . apo­
s tol ska Mość p rzy jm owa ł  Kró la  w dw or c u  kolei że laznej ,  gdzie także
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by ła  ustawiona honorowa  kompania.  Jago Mość Król  niezabawi  tn 
dłużej  jak t r zy  dni.

Jego króle wiczo ws ka  Mosc AN ielki Książę Oldenburgu ,  k tó r y  
w sobotę p r zyby ł  do Wiednia ,  pozostanie tn j e sz c ze  może ze dwa 
dni.

C e s a r s k o - r o s y j s k i  zastępca posła p. K uor r i ng  wróci ł  wczoraj  
po swy ch  zaś lubinach w Dreźnie znowu  na swoją  posadę.

—  G a zd a  w iedeńska  ogłasza nas tępu jący  przegląd dochodów 
i w y da tk ów  uprzyw.  aus tr .  banku na rodow ego  w I. pó łroczu od 1. 
s t y c z n ia  do 30.  cze rwca  1S38

W y d a t k i  waluta bankowa
z ł r .  kr.

Na  płacę u rzędn ików  i r ekw izy ta  kancela ry jne  126.884 4
Za t r anspor ta  pieniędzy,  na sp r zę ty  , koszta 

d r u k u ,  n a le ż y  tości  s t emplowe od kuponów 
p ie rwszego  pół rocza ,  domowe i inne wydatki  .wlS 46d 30  / 4

Na poda tek  dochodowy od dywidend akcyi  za
ro k  l S 57/58 .................................................... ..... 453.21 1 5 5 2/%

Doda te k  komuna lny i na pot rzeby k ra j ow e  . 185 592  53
Kosz ta  fabrykacyi  b a n k n o t ó w ...................  155.413 44

Saldo
1 .139 5 6 8  
4 ,571 .348

30 y*
4' /*

D o c h o d y
5 , 7 1 0 . 91 6  40*/,  

waluta bankowa
złr. kr . zł r . kr .

Z  procentu od eskomtow any ch  
efek tów w Wiedn iu  i w filial­
nych zak ładach  eskon towycb  ,
w k w o c i e .......................................... 2 ,183 956 5 9 %

Od tego p rocentu od takich  efek­
tów,  k tó r e  zapadają po 1. lip 1858 272.281 4

Z  p rocen tów i należytosci  od za ­
liczek na fanty w Wiedniu i 
w filialnych zak ładach  po życ zko ­
wych  w kwocie  166,242 ,000  . .

Od tego procenta od z a l i c z e k , 
zapadających po 1. l ipca 1858  .

Z p rocentów od resz ty  p ie rwotnego
kapi tału b a n k u ................................

Dochody  z funduszu reze rwow eg o  
Dochody  z oddziału hy po te ka r no -  

k r e d y t o u e g o  . . . . . . . .
Od tego dochód p rzypadający na

drugie pół rocze 1858 .....................
P ro w iz ya  od asygnacyi  kas p rowin-

c y o n a l n y c l i ..........................................
P rocen ta  pd rozmaitych  zal iczek 

dla admnis t r acy i  pańs twa  . . .

1 ,911.675 5 3 %

2,605 3 0 6  50 

284  551 34

76 6 , 99 5  5 2i

2 ,320 .755  16

589  961  16 
27 3 . 5 69  29

/4

2 0 4 5 5 7  l* /4 5 62 .4 38  4

31 .948  1 0 %  

20 .568  2 9 ' / ,

Z a  150 000  akcyi  wynosi  półroczna
dywidenda po 30  zł r .  od akcyi . 4 , 500 .000  —  

P ro je k t  zysku  ua drugie pd ł rocze
1858    71 .34 8  4 %

5, 710 .916  4 0 %

4 ,571.348  4 % -

Hiszpania.
(N ow y gab lno t  1 m in is te ry u m  d o b rz e  w id z ia n e .  — W ia d o m o śc i  b ie ż ą c * . )

M adryt, 5.  lipca.  A!exander  Mon p rzy ją ł  t e ra z  r zeczywiśc ie  
posadę pes ła  w P ary żu  a Rios Rosas  w Rzymie .  W y b ó r  tych dwóch 
dyp lomatów zapowiada  wiele.  P.  Mon j e s t  z owych  m ę ż ó w  stanu 
co p rzy  zasadach kose rwatyzrou umieją pos tępować  za dążeniem 
wieku  , nie t r acąc  na siie.  Zna i pochwala f rancuską pol i tykę,  a 
jego  obecność w P a r y ż u  wzmacn iać  będzie p rzy jazne s tosunki  mię­
dzy  oboma krajami .  T ak im  je s t  t a k że  i Rios Rosas  , a ch a r ak te r  
daje pewną rękojmie dobrego porozumien ia  między Hiszpanią i pa ­
pieską  stol icą.  Gabine t  0 ’Donnela jes t  za dezamor lyzacyą ,  j edn ak  do 
p r ze d aż y  dóbr  n ie p rzys tępować  p ie rwe j ,  póki z Rzymem nienastąpi  
now a  ugoda.

—  Utworzenie  nowego  gabinetu przyję to  w prowi i icyach  j a k  naj­
lepiej ,  a osobl iwie s tan r zemieś lniczy po miastach upat ruje  w gabi ­
necie 0 ’Donnclla nową rękojmię pokoju i postępu.

—  Dziennik Gaceta  pisze , że k ró lowa  po twie rdz i ł a  u t w o r z e ­
nie bezimiennego t o w a r z y s tw a  pod nazwiskiem : „ T o w a r z y s tw o  że la ­
znej  kolei  z  Tudel i  do U i I h a o .ct

—  Minister  f inansów Salveri a p r ze d łoży  budże t  za raz  po z e ­
b raniu  się nowej  izby.

Anglia.
(.Nowiny d w o r u .  —  Pos ie d zen iu  z 8 g o  li |>ca.)

L o n d y n , 10. lipca. Kró lowa ,  książę ma łżonek ,  i k ró lewnę 
przybyl i  dnia 7go b. 111. szczęś l iwie do Osborne na wyspie Wight .  
Ks iążę  Alfred wróc i ł  wczoraj  r ano z swej  iryjskiej  w y c ie c z k i  do Osborne.

—  W e dł ug  tygodn ika  P ress  zos tanie par l ament  zapewnie  duia 
26.  l ipca odroczony .

—  Na posiedzeniu izby w yższej  z 8go lipca przyję to  w k o ­
mitecie bil względem bilu p rzysięgi  zn i ek tó r em i  mniej ważnemi  po­
p r aw kam i  i z zaproponowanym p rze z  księcia Mulborough  do d a t ­

kiem, że żadnemu żydowi  nie wolno być ma doradzać  koron ie  p rzy  
sposobności  obsadzenia posad duchownych.

Na posiedzeniu izby n iższej  z 8. b. m. p rzypada ł  z porządku  
dziennego t r zeci  odczyi  bilu indyjskiego.  Hanki-y za p y tu je ,  j akie 
też s t anowisko zajmie kompania wschodnio- indyj skn j „k i t o w a r z y ­
s two opa t rzone  l is tem swobody  —  po przyjęciu bilu. S i r  E. P e n y  
gani p ro jek t  względem organizowania  izby radczej  , i upewnia , że 
p r o jek t  ten nie u t r zyma się d łu że j ,  jak cz te ry  lub piec lat. L or d  
Palmers ton  ośw ia dcz a ,  że chociaż nie zmieni ł  zdania swego co do 
niedokładnego urządzenia izby radzczę j  , to j ednak  g losować  będzie 
chętnie za t rzecim odczytem , gdyż bil ten urzeczywistnia wielką i 
ważną zasadę.  W odpowiedz na zapytanie  H anke;ja  oświadcza  p r o ­
k ur a t o r  pańs twa  , „że  bił odejmuje kompanii  wscl todnio- iudyjskiej  
władzę jej r ządową ,  lecz z resz tą  pozos tawia  jej  wszelkie inne p rawa 
nie tknięte.  Roebuck  występuje usilnie p rzec iw bilowi.  Izbę radzcza 
mieni być tylko maszyną uiepożyteczną,  i upewnia,  że byłaby raczej  
zawadą niz pomocą.  L o rd  ./.  Russe/  chciałby zjednać p. Roebuck’u 
dla bilu, i przypisuje mu wielką pożyteczność .  Dodaje j ednak  i to, 
że z czasem okaże się po trzeba jego rewizyi .  Kanclerz skarbu  
wyraża  podziękę swoją za sz c z e r o ś ć ,  % j a k ą  izba ro z t rząsa ła  kw e-  
s tyę  tak ważną dla r ządu  indyjskiego.  Następnie odczytano bil po 
raz t r zec i  i przyję to .  Si r  Bulw cr-Lytlon  zap rop on ował  w tó ry  od­
czy t  bilu odnoszącego  się do rzędu  Kaledonii nowej .  Nie jest to 
Kaledonia w Austral i i  , lecz k r a j  położony w Ameryce pod tym s a ­
mym niemal s topniem sze ro ko śc i  co i Vaucouvcrs I s lam! , i gilzie 
także  odkry to  pokłady  złota .  Dii ten ustanawia g ran ice  kolonii  , i 
upoważnia  r ząd Jej  Mości Królowej  , by na pewny p rzeciąg  czasu,  
lo j e s t  do roku 1862,  zaprowadzi ł  admin i s t r ac ję  dla kolonii  i p a r ­
lament  miejscowy.  Wa żn ą  tę kolonię wypadałoby zabezpieczyć od 
anareliyi .  Labouchcre  zgadza się na bil r zeczony.  Roebuck  sądzi,  
że samo\ rol i  mieszkańców tamte jszych możnaby za radzić  tylko w y ­
prawieniem tam silnego oddziału zb rojnego.  Lowe  zgadza się na 
p ro jek t  w ogóle,  lecz u t r zy m uj e ,  że dla kolonii  tej znalazłaby się 
nazwa stosowniejsza.  W końcu oświadczyło się 125 g łosów przec iw 
66  za wtorym odczytem bilu.

Francya.
W iadom ośc i  b ie ż ąc e .  — D ziew ią te  pos iedzen ie  k o n f e r e n c j i .  — Z e b ra n ie  K or t  o z ó w  n a ­

po wie dz iane.  — U p ra w a  b a w e łn y .  — K re d y t  n a  rzecz, m in is te ryum  Alg ie ry  i.)

P a r y s e , to.  lipca. Dziś O godzinie 2. po południu zagajono 
w mini steryum spraw zewnę t rznych  dziewiąte  posiedzenie paryskie j  
kouferencyi .

—  Hrabia Per signy  odjeżdża do Plombiórcs .
—  Jego Mość Cesa rz  nie będzie w Pary żu  w dniu swych  imie­

nin t. j.  dnia 15.  s ierpnia.
—  P aros ta t ek  „Regina CoeIi“ zawiną ł  wczoraj  do por tu w Nan ­

tes,  gdz ie  go przyję to okrzykami  r a d o śc i.
—  Otrzymano  teraz wiadomość dokładną,  że posiedzenia K o s ­

t r zó w  hiszpańskich rozwiązane będą dnia 15go wrz eśn ia ,  i ze po 
usku tecznien iu  wyborów nowych zebrać  się mają K or tezy  dnia Igo 
października.  Poseł  więc f rancuski  , margrabia  T u r g o t ,  przybędzie 
ju z  z końcem września do Madrytu.

—  Dla zachęcenia w koloniach uprawy bawełny  zwanej  je­
dw ab ną ,  kazał  mini ster  kolonialny zakupić  p rzez  pełnomocn ika 80 
wań tuchów na wyspie Guadeloupy,  i wys tawić  je  w ł l a v r e  na widok 
publiczny dla kupców.

—  Dekretem cesarskim z I go  l ipca zmniejszono k r ed y t  p r z y ­
znany mini steryum wojny na rok  1858  o 16 ,568.020 fran. , a sumę 
tę przeniesiono na r zecz  mini ste ryum Algieryi i kolonii .  Z tego p r z e ­
znaczono dla ndminist i  acyi centralnej  21 7 .000  fr. i osobno 20 .000  fr. 
na me terya!  , dla r ządu i adminis t r  cyi Algieru 2 . 201 .800  f r . , dla 
s łużby krajowej  ( a r a b s k i e j )  w Algierze 1 ,550 .000 fr. , dla s łużby  
morskie j  w Algierze 97 9 .000  fr. , dla s łużby finansowej w Algierze 
1 ,795.750 IV. , na wywłaszczenie  w Algierze 100 .000 f r . , na r zecz  
kolonizacyi  w Algierze 2 ,443 000  fr. , dla za k ł a dó w  karnych  w Al­
gie rze  460  00 0  f r . , na roboty cywilne w Algierze 6 , 70 0 .6 70  fr,, na 
t ajne wydatki  100 .000  f ranków.

Belgia
(Projekt ustawy dobroczynności. — Nowiny dworu. — Arcyksiaże Jan u dworu.)

B r i l X C l a ,  10. lipca. Dziennik Indep. Be/ye.  pisze,  że w mi- 
n is t eryum spraw wew nę t rzn ych  i sprawiedl iwości  zajmują się t eraz  
dla ułożenia p r o jek tu  ustawy  dobroczynnośc i ,  rozpoznan iem po łoż e ­
nia ubogich klas w Belgii .  W e dłu g  dziennika Kólner Ze itung  z a ­
mie rza r ząd p rzed łożyć  ten p rojek t  za ra z  po zagajeniu p rzysz łe j  
sesyi.

—  J. M. Mość Król  Reopold  powróc i ł  w ra z  z k ró lew ską  fa­
milią dnia 7. b, ni. po południu z Ostendy  do Bruxcl i .  P rzed  polu 
dniem udał  się J.  M. Król do hotelu Fon ta ine  dla złożenia wizyty  
Jego  cesa rzew.  Mości Arcyksięciu Albrechtowi. Arcyks iaże o d w z a ­
jemni ł  w k ró tc e  te wizytę.  U t rzymują,  że familia króla  belgijskiego 
wróc i  za dziesięć dni do Ostendy z wyjątkiem Jego k rólewicz.  Mości 
hrabi  F la n d r y i ,  k tó ry  odbędzie dwumies ięczną podróż  do Niemiec.

—  Książę Braban tu  wyjechał  dz ś naprzeciw Arcyksięcia  Jan a  
do niemieckiej  granicy ,  i dziś po południu o 5 godzinie p r zy b y ł  tu 
Arcyksiaże  Jan  północną koleją że la zną ,  a Jego Mość Kroi p r z y j ­
mow ał  go natychmias t  w swoim pałacu.  Hrabia F landryi ,  k tó r y  chce 
z rob ić  podróż  po Niemczech i VVłoszech , odjeżdża dzisiejszym n o ­
cnym pociągiem do Kolonii.
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Wiochy.
(Z ap is  Bounarotti n iepe w ny .  — Ułaskawienia. — Ro/.kss; dz ienny  jenerała Goyon.) 

Wiad omo  jakie w yw oła ł  p rocesa  t e st ament  zmar łego radźyc 
pańs twa,  Cosimo Buonaro t t i ,  k tó r y  ga leryę t ejże nazwy zapi sa ł ;  g ło ­
szą powszechn ie ,  że suk cesoro wie  zapewne go okala, zwłaszcza  że 
nota ryusz poopuszcza ł  p r zy  spisaniu woli o s t a t n i e j  n i e k t ó r e  formal­
ności.  I t ak mając wzgląd na to, że spadkodawca  leżał  w pokoju 
dość ciasnym i był mocno s t roskany ,  nie przy wołał  poti zebnej l iczby 
świadków ( p i ę c i u ) ;  za to też  p o c i ą g n i ę t y  został  do odpowiedz ia lno­
ści i uwięz iony :  L e c z  n o t a r y u s z  n i e  miał mc w tom złego,  o w s z e m  jest
znany z niepoślakowaocj  z a c n o ś c i ,  znezem spodz iewają  się wkró t ce  
jego uwolnienia.  Ale te s tament  przec ież  będzie obalony,  a miasto 
F lo r e n c j a  ut raci  jedną z najpiękniejszych galeryi .

J. Ś.  papie® d a ro w ał  17  więźniom pol i tycznym karę ich cał ­
kowicie,  a 40 innym częściowo.

 D z i e n n i k i  z a w i e r a j ą  t e r a z  c a ł ą  o s n o w ę  r o z k a z u  d z i e n n e g o ,
wydanego przez  j ene r a ła  Goyon w Rzymie dnia 26.  z. m . ;  j e s t - to  
dokument  bardzo o b s z e r n y ,  z k tórego ostatnie dwa a r tyku ły  jako 
najważniejsze p rzy taczamy dos łownie :

„19) .  Dla wszys tkich  wojsk  stojących w Rzymie j e s t  tylko 
jeden jenerał  „en Cheł' ,“ i za raz  za przybyciem swem do tego miasta 
objął on ich dowództwo .  To jednak nie p r z e s z k a d z a ,  by według 
dawnego zwycza ju oddawano wladzcy i kardynałom zw y kł e  honory 
wojskowe  ; innym jednak ,  k tó r zy  p rzechodzą  o b o k  j ak iego  oddziału 
wojskowego ,  by się dos tać na sw e  s t anowisko,  honory te nie p r z y ­
należą

20) .  J e ne r a ł  hrabia Goyon,  komendan t  obu armii  , j e s t  więc 
na moey tego ty tułu  j enera łem „eo Che l“ Rzymu,  wie on to j w i ą ­
zie po trzeby przypomina o tem - spodz iewa się i żąda,  by rozkazy  
jego zos ta ły  ścisłe d o p e ł n i o n e  ; poleca wszys tkim pokoj ,  porządek  i 
umiarkowanie.  Sk łania  on się do ł agod noś c i ,  lecz w razie po trzeby 
użyje i ś rodków sur o w y ch . tc

Na ro zka zac h  dawnie jszych  p o d p isy w a ł się jenerał  Goyon j ako 
j en e r a ł -k om e n d au t  „en Chef“ armii  okupacyjnej  we W ł o s z e c h ;  tą  
r ażą jednak  przybie ra  tytuł  j ene ra ł-komenda i i t a  „en Clict obu armi i . “ 

Dzienny ten rozka z  sp rawi ł  w Rzymie wielkie wrażenie ,  gdyż  
za prowadzone  nim środki  ost rożności  są zby t  su ro we  w porównaniu 
do tych w y p a d k ó w , k tó re je spowodowały .  Również uważają  za 
r ze cz  n iepotrzebną p rzywodz ić  w pamięć godność komendanta  na­
czelnego,  zwłaszcza  że j enera ł  Goyon i tak już  ciągle Rzymianom 
rzecz  tę czynem przypominał .  Rozk az  dzienny z 26. cze rwca  unie­
ważniono z resz tą  rozkazem z 1. lipea, gdzie stoi między innemi,  
jako  pokój ju ż  p r zy w ró c o no ,  i że dlatego i ś rodk i  wyją tkowe  znów 
uchylone być mogą.  W rozkaz ie  dziennym z 1. lipca p rzy toczy ł  
j enera ł  Goyon t a kż e  i wy rzeczone  doń s łowa Ojca św. dnia 30go 
czerwca ,  a o czem dawniej  już  podal iśmy wiadomość.  Gazzetla di 
Venczia. zawiera  j ednak odmienną w e r s j ę  s łów tych J.  Ś.  Papieża 
wyrzeczo ny ch  do j ene ra ła  Goyon’a, i tak pi sze :

„Ces arz F ra n cu z ów  oświadczył ,  że cesa rs two to pokó j ;  R z y ­
mianie zachowują  sie spokojnie,  i tylko T y  jenerale  chcesz wojny .“ 

Jen e ra ł  Goyon p rzy toczy ł  jednak s łowa te w dziennym r o z k a ­
zie po swojemu,  i pod łożył  im inne znaczenie.

Niemce.
(W ięź n ie  do r o b ó t  pub l ic znych  uży c i .  — R a p o r t  z  p rze s i l en ia  b an k u  hamburgskieg-o .)

Z I S e r l i n a  p i sz ą :  Więźniów t r zymanych  w Uummelsburgu 
(o  1 ' 4  mili od Berl ina)  używają  t eraz  do robót  po za murami wię­
zienia,  a mianowicie do robót  wiejskich przy s ianokosach itp. A że 
wielki  b rak  najemnika do robót  polowych,  p rze to  większa  cześć 
tych więźniów pracuje w polu,  i tylko nie wielu pozos ta ło  do ro ­
bót  fab rycznych w domu karnym.  Zasada za trudnienia więźniów 
pracą połową,  j aką  w Prusiecl i  t e raz  przyję to,  ma to dobrego,  Że 
tym sposobem podaje się im możność uczciwego za robku  po w y j ­
ściu z wiezienia.  Nab ie rają t eż wielkiej w tem wpra wy ,  a później  
ł atwo im już idzie ta  praca.  Ja k o ż  zamiar  os ta teczny ka ry  zasą ­
dzonej  nie może być taki ,  by tego,  k tó ry ją  p rzebył ,  nicdopuścić 
już  wiecej  do odzyskania  p raw  ut raconych .

M a n a b s t r g .  Sp rawozdan ie  r ady  do obywatel i  Hamburga  w y ­
raża sie względem sku tku  z nadzwyczajnych  ś rodków,  j akie w y w o ­
łało przesi lenie handlowe ,  w nas tępujący sposób:

Pró c z  wziętego z naszego własnego banku kapi tału,  k tó r y  nie 
wyrządz i ł  żadnej  s t r a t y  w  p rocentach albo w kosz tach,  pożyczył ,  
j a k  wiadomo,  uprzywi le jowany  narodowy bank w Wiedniu I l amburg-  
skiemu pańs twu  przez życzl iwe  i p rzy jazne  przyjęcie,  j akie  znalazła 
w nagłej  potrzebie prośba,  podana w tej  mie rze  do c. k. a u s t r i a ­
ckiego rządu,  najprzód 10, a potem jeszcze 5 mil ionów gr zywien  
bankowych.  Z  tycli odeszło 5 mi l ionów (n ie  będąc obrócone na ż a ­
den uż y t ek )  dnia 3. marca,  a 10 mil ionów dnia 19.  cz e rw ca  wraz  
z umdwionemi procentami  W sz tabach  sreb rnych  z powrotem do 
" r'ćdnin,  i w ten sposób spłacony j e s t  ten d ług zaciągnięty w k r y -  
tycznym czasie oprócz wdzięczności ,  do jakiej  na za w sze  za w y ­
świadczoną p omoc obowiązani  się czujemy. Nakoniec pożyczy ła  izba 
za po twierdzen iem rady  j e szcze  na począ tku  g rudn ia  2*/8 mil ionów 
frankowy w s r e b ry,e 0(j Peig-ij^ za k tóre z końcem marca  p rzypadła  
waluta i spłaconą została.

Rosya i Królestwo Polskie.
(U ła s k aw ie n ia .  — Doniesienia  z p od róży  ce s a rs k ie j .  — O b y w a te l s tw a  f in landzkie .  — 

P ro jek t  po ł^ c se n ia  w ód  k a sp i j sk ich  ż o cean em  indy jsk im .)
W a r s z a ^ ^ a ,  10.  lipca.  Gazeta w arszaw ska  donos i :  N a j ­

jaśnie jszy Pan na p rzeds tawienie JO.  Księcia Namies tnika Kró les twa

raczy ł  dozwol ić najmiłościwiej  p rzebywającym za 'granicą w y c h o d ź ­
com po l sk im:  Józefowi  Bachl ińskiemu,  Teofi lowi Za wadzk iemu,  Fran.  
Chuchrowsk iemu i Waleń.  Cho jnowsk iemu powróc ić  do Kró les twa  
Polskiego na zasadach na jwyższego  ukazu  z dnia 15. ( 2 7 . )  maja 1856.

' P e t e r s b u r g .  2. lipca. Z podróży Cesa rza  nadeszły w c z o ­
raj p i e rwsze  wiadomości .  Jego Mość Cesa rz  za t r zy ma ł  się 25.  z. ni. 
w Tych  winie dla zwiedzenia tamte jszego  katedra lnego kościoła , 
a dnia 27 . p r z y b y ł  do Wołogdy.  Po p rzy jmowaniu  władz ,  sz lachty 
i stanu kupieckiego był  przegląd wojska,  później  zwiedzał  Jego 
Mość Cesa rz  kościoły,  szkoły,  szpital,  dom po d r z u tk ó w ,  o raz  inne 
zakłady ,  iuslytnta ,  był  na balu, k tó r y  miasto dało na cześć Cesarza ,  
a po północy odjechał  Jego Cesa r s ka  Mość z nas tępcą w i r t em ber g-  
skiego Ironu w dalszą podróż.

W  dalszem w j  konaniu p rzep i sów względem wpisania R o s j a n  
i cudzoziemców w I iosyi  mieszkających,  do finlandzkich pc-ddnnych, 
rozporządzono ,  że każdy ,  kto chce uzyskać  p rawo zostania f inlandz­
kim poddanym,  zobowiązać  się musi  pisemnie,  że r zeczywiście  p r z e ­
siedli się do Finlandyi ,  i że na korzyść  f inlandzkich domów robo­
czych i ubogich zapłaci  1000 sreb rnych  rnbli.  Od podalku na ubo­
gich,  który ma być raz  tylko zapłacony,  są uwoln ien i :  małoletni ,  
sz lachta i dymis jo no wan i  u rzędnicy,  k tó rzy  nic należą do klas t r u ­
dniących się p rzemys łem i handlem,

—  Rosyj skie to w ar z ys tw o  żeglugi,  p iszą p rusk ie  dzienniki ,  
powzię ło plan po łączyć kaspi jskie  morze  z indyjskim oceanem.  J e ­
den z rosyj skich  inżynie rów o t r zym ał  r ozk az  udać się osobiście i 
rozpoznać le okolice dokładnie.  Obecnie wróci!  już z swej  podróży,  
a zebrane p r zez  niego matcryały  rokują,  że ten plan powiedzie się 
jak najlepiej.

lontenegro.
(D z ia ła  na  l o r k a c h  zdobnie.)

C e t y n i e .  Dziennik Agramcr Zeitung  p i sz e :  Osin dział,  k tó re  
odebrano F urk om  pod Grabową ,  o raz  dwa inne na pobojowisku z a ­
kopane i znalezione działa p rzywieziono z Grabowy do Cetyn ii. 
T r a n s p o r t  odbywał  się z wielką wystawnością ,  u s t awiono działa  
p rzed mieszkaniem księcia,  i dano z nich 100 s t r za łów wśród g ł o ­
śnych ok rz y k ów  licznej ,  ze wszys tk ich s t ron kraju spiesznie p rzy ­
byłej ludności .

Tiircya.
(U ta rc z k i  m iedzy  Tarkami i Chrześcianami.)

K  n a d  g r a n i c y  b o ś n i a t i s k i e j  piszą do gazely  za grab-  
skicj ,  że dnia 2go i 4go b. m. zasz ła  u ta rczka  między Turk am i  i 
Ghrzcścinnami .  Kto dał  p i e rwszy  do niej powód,  i j a k  sio spór  ten 
zakończył ,  o tem nie ma j e szc ze  wiadomości  dokładnych.

A z y a.
(Rozkaz dzienny sir Collin Cąmpbellą.)

Si r  Collin Campbell  ogłosi ł  w obozie pod Barei l ly 10. maja 
nas tępujący rozkaz dzienny do s tojącej  w polu armi i :  Nacze lny  
wódz o trzyma!  na j ł a skawsze  ro zk a zy  Jej  Mości Królowej ,  ażeby 
wyraz ić  wojsku,  j ak  mocno czuje Królowa t rudy wojska i bierze 
udział  w pomyślnym postępie wyprawy.  S i r  Colia Campbell  w s t r z y ­
mywał  wykonan ie  k ró lewskiego  rozkazu ,  dopokąd  nie był  w stanie 
ogłosić armii ,  że pod w y t r w a łą  dzielnością wojska  Je j  Mości K r ó ­
lowej i szanowne j  kompanii  wsehodnio- indyj skie j  upadla os t a tnia 
warownia  buntu.  Niepodobna j e s t  naczelnemu wodzowi  wyrazić swe 
uczucie w sposób właśc iwszy  wielkiemu zaszczytowi ,  k tó ry  go spo t ­
kał ,  gdy go Jej  JMość Kró lowa  obrała do ogłoszenia na j ł askawszych 
swych pochwal  dla tej armii ,  w której  szeregach  spędzi ł  swe życie.  
Nacze lny wódz pozwala  sobie p rzy toczyć  własne s łowa  K ró lo we j :  
„ „ Z e  tak wielu dzielnych,  walecznych i odznaczających sie mężów,  
a między tymi  j eden,  k tó rego imię zawsze  z chlubą wspominane 
będzie,  j e ne ra ł  b rygady Haveleck,  polegli  w tej walce,  jest  to dla 
Królowej  wielkim smutk iem.  Ws zys tk i m tak europej skim ja k  k r a jo ­
wym wojskom,  k tóre  tak mężnie walczyły ,  a między k tóremi  K r ó ­
lowa z przyjemnośc ią  widzi  ( t l ie Queen’s o w o)  pułk 93,  w yr a ża  
Kró lowa  p rzez s i r  Golina swe uwielbienie i wdzięczność.“ “

Afryka.
(Śleditwo wypadku na kolei. — Zaraza morowa..

W e d łu g  l is tów z AIexandryi  z dnia 29,  cz e r w ca  rozpo rzą dz i ł  
wicekról  Egiptu su r o w e  ś l edztwo  względem wypad ku  na kolei że la­
znej ,  p rzy  k tórym zginął  następca t ronu.  Ut rz y m u ją  powszechnie,  
że ten wypadek  uknu ła  zbrodnia.  W  pałacu wicekró la  p r zy a re sz t o -  
wano dwóch uzbro jonych  ludzi,  k tó r zy  potąd nie mogli usprawiedl i ­
wić się dostatecznie.

W  Alexandryi  zapadł  jeden cz łowiek  na moro wą  z a r a z ę . J e s t  
to  p ie rwszy  wypadek  od 1848 roku.

Doniesienia i ostatniej poczty.
I P a r y & s  12. l ipca.  Pod ług  zawar tych  w Monitorze  w iadomo­

ści z Chin z 29.  kwietnia naznaczony był  te rmin ukończenia  u k ła ­
dów na dzień 13. ma ja;  900 Judzi wojska f rancusk iego przyby ło  
w  posi łkach do Chin.

iL m u H y s s ,  13. lipca.  Wc zor a j sza  T im es  podaje  nas tępujące 
wiadomości  z Kalkuty  z 3.  c z e r w c a :  P o w s t a ń c y  z Kalpi uch odzą  
przed pogonią angielską w k ie runku  Gwalioru .  Zaburzenia  w cen­
t r alnej  (ndyi  wzmagają się na nowo.
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Z U z y R i i i  donoszą z 6- b. m. :  Por tugal sk i  poseł ,  wicehrabia
de Alte, do ręczył  wczora j  Ojcu świę temu swoje  l isty wierzytelne .

N ajnow sza  poczta zamorska.
(P rz y w iez io n a  p a ro p iy w e m  Lloyda  „ S t a d i o n 11 13. b.  m. do T r y o s tu . )

K a l k u t a *  5. czerwca .  Mianowanie b rygad ye ra  W alpole k o ­
mendantem Rohi lkundy  wywołało n iech ęć . _ Jcnera lny  gu berna to r  z a ­
leci ł  znowu ł agodność w postępowaniu  * in su r ge n t am i ; sam za m y ­
śla p rzepędzić  reszto gorącej  pory w AMahabadzie.  Nana Sahib w y ­
dał  % Chasnee w po b l i ż u ' Barei l ly p r ok lamacyę  wzg lędem w e r b o w a ­
nia r ek r u tów.

H o n g k o n g 1, 22. maja.  W ł a d z e  w Fuczan ie  na łoży ły  cenę
na g łowy obudwu t łumaczów,  zos ta j ących w s łużbie u pe łnomocni ­
ków zagran icznych.  U uścia r zeki  Peiho zebrało  się 19 zagran i ­
cznych o k r ę tó w  w o j e n n y c h .  Jcnera lny  gub erna to r  Tan zosta ł ,  j ak  
s łychać,  mianowany pełnomocnikiem cesa rskim.  Naukin oblegają 
wojska  cesa rskie .

Wiadomości handlowe.
S a m b o r ,  6. lipca.  W e dłu g  doniesień handlowych podajemy 

ś rednie ceny cz te re ch  g ł ów nyc h  ga t un ków  zboża  i innych loral iów,  
j a k ia  by ły  w drug ie j  połowie cze rw ca  na t a rgach  w Sam borze , 
D roh obyczu  i K o m o rn ie:  mec pszenicy 2 r . 3 2 k r . — 3 r . 6 k r . — 2r.48k. ;  
ż y t a  l r . 5 0 k r . — 2 r . 6 k r . — l r .4 8 k r . ;  jęczmien ia  l r . 2 8 k r . — l r . 4 5 k r . — I r .  
2 7k r . ;  owsa l r . 5 k r . —  l r . ó k r . — I r . ;  h r ec zk i  O— l r . 4 0 k r .  — l r .3 0 k r . ;  
z i emiaków O— 4 8 k r . — 4 9 k r .  Sąg  d r ze w a  tw ar de g o  6 r . — 5 r . l S k r . - ~  
7 r . ,  miękkiego 4 r . — 4 r . 8 k r . — 5r.  F u n t  mięsa wołowego  6 r .  — 5 k r . — 
5r .  Mas o kow i ty  l r .  — 5 0 k r . — 3 6 k r .  mon.  konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15. lipca.

Dukat h o len d ersk i........................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................................  „ „
Półim peryal z ł. r o s y j s k i ...........................  „ *
Rubel srebrny r o s y js k i ................................  „ „
T alar p r u s k i ...................................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . .  „ „
Galicyj. listy zastaw ne za 100 z lr. 1 ^ez
G alicyjskie obligacye indeinnizacyjne > jtUDonj w  
6% Pożyczka narodowa . . . . . )  *

gotówką towarem
złr. kr. | z łr . kr.

4 43 4 40
4 46 4 49
8 14 8 18
1 35 1 36
1 32 1 33
1 10 1 11

79 45 80 10
82 10 82 48
83 15 84 —

Kurs listów lastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
„ p r z e d a ł  „  „ 100 po
„ d a w a ł  „ „ Za 100
„  ż ą d a ł  _ „  ża 100 .

W artość kupona od 100 z łr .

1. złr. kr.

80 18
79 48

* • * *
— 9V3

Kurs giełdy wileńskiej.
Dnia 13. lipca o pierwszej godzinie po południa.

Pożyczka narodowa 5% 83“% ,—84. Pożyczka z  r. 1851 S . B . 5% 94l/a— 
95 . Romb. wen. pożyczki z 5% 97%  -  9?%■ Obligacye długu państwa 5% 
82 % —827/ , ,  det. 4% %  72% — 73, det. 4% 6 5 -  65V4, detto 3% 5 0 -5 0 % . 
detto 2%% 41 1/* — ̂ 1%. detto \%  16'/* — 16*/*■ Oblig. Glogn. z wypłatą 5%
9 7 ---------. Detto O edenburgs. z wyplata 5% 9 6 --------------. Detto P eszt. 4%
9 6  . Detto Medyol. 4% 95 —  — . Obligacye indemn. n iższ . aestr.
6% 9 4 % - 9 4 % , detto w ęg ier . 83*/*—83’/*, detto ga lic . 83% — 839/#. detto sied- 
m iogr. 82 1/ ,  -8 2 % , detto innych krajów koron. 84'/*“  87 Oblig. bank. 2 ’/*% 
65 — 65%■ P o ż y c z k a  lo ter . z r. 1834 308 — 310. Detto z roku 1839 133%  — 
134 Detto * r. 1854 109’/ , —109%  Renty Como 16%  — 16% .

G alic. lis t. z a s t a w n e  4%  7 8 - 7 9 .  — Półn . O blig. Prior. 5%  8!>% ~!)0.
G lognickie 6% 8 1 % - 8 2  O bligacye Dun. żeg l. par. 5% 87 — 87%  — O blig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 8 7 — 88. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po
500 fr a n k ,  za szt. 109 — 110. Akeyi bank. narodowego 968 — 969 . Akcye

c. k. uprzyw. tow arzystw a kred. 2 3 8 7 ,-2 3 8 % . Akcye n iż . austr. tow. eskomp. 
117%  -  118 Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 89—8 9 '/a Detto
półn. kolei 166% — 166%  Detto tow. kol. ż e l. za 500 frank. 257s/ 4 — 257% . 
Detto kolei ces . E liz . po 200  z łr. z wpłata 30% 100 l i ,0 %, — Detto P ołud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 95%  — 95%  Detto cisańskiej kolei
żel. 100 — 100% ”— Detto Lom b.-w en. kol. że l. 234" - 2:14% Detto Cesarza
Fraric. Józ. wschód, kol. żel. 185 — 185% . Detto los> tryest. 109 —1 0 9 '/, .—
Detto tow. żeg l. parowej 538 540. Delto 13. wydania 1 0 3 —1 0 3 '/, — Delto
Lloyda 345 — 350. P eszt, mostu łańcuch. 59 — 60 . Ąkcye młyna parowego  
w iśd . 7 0 - 7 1 .  — Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 19 _  20. — D elto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 z łr . 79 — 7 9 ' / 2 W indiscligratza losy  
2 6 % -2 6 % . W aldsteina losy 27s4 —28. K eglevicha losy 15 — 15' — E s.
Salina losy  4 3 " ,—44. St. Genois 37%  — 37% . Palffego losy 3 9 - 3 9 ' / , .  Cla- 
rego 37s/ ,  — 38

Amsterdam 2 rn. 87. — Augsburg Uso 105'/,. Bukareszt 31 T. 2 6 4 '/,. 
Konstantynopol 31 T . 473 — Frankfurt 3 m. 1047/ s 1- — • — Hamburg 2 m.
77 — Liwurna 2 m.. 104% — Londyn 3 m. 10 — 12%. — Medyolan 2 m.
104. Paryż 2 m. t2 2 ‘/ 2 — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 ' / ,  — 1 , .
Detto koron. 14 — 6. Nf.pole0ns’dor 8 H % — 12% Angielskie Sover. 10 13. 
Imperyał Ros. 8 21 — 22. Srebro — .

l ig .  d łu g a  p a ń s tw a  5 % 8 2 1l/ lfl; lo so w a n e  o b l ig a c y e  5 % — ; o b l igacye  
i s tw a  4 %  % — ; v%  — i 3 % ; 2%  "/ — ; p o ż y c z k a  lo te r .

— ; Z r .  1839 1 3 3 7 , ;  * r .  1854 1 097 ,1  poż .  n a r .  z r .  1854 8 3 “ / . . .  01) 1.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 15. lipca.

Oblig. 
długu państwa
z r. 1834 — ; z . .  /4 -
banku Akcye bankowe 9 6 7 .  Akcye zakłada kredytowego 2 3 6 '/, "A kcye
kolei półn. po 1000 z łr . — . A astr.-frane. akcye kolei żelaz. po 500 fr.
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wplata 258 ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej — . Kolej cesarzow y Elżbiety  . Kolej
połnd. półn. komunikacyjna 191%  Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr. 
5'tO. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . — . A k c y e  niższo-austr. T o ­
warzystwa eskomptowego po 500 złr — • Galic. listy z a s t .  4% —  Oblig. 
indemn. niż.-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto “g a licy j. 8 3 '/,. 
detto w ęgiersk ie — . Amsterdam — . Augsburg 1057ą- Bukareszt 263'/i-
Konstantynopol 473 Frankfurt 1047/ ,  Hamburg 77*/,. L ip sk — Liwurna —. 
Londyn 10— 13 Medyolan 1037 ,- Marsylia 1 2 2 * ,. Paryż 1227/ g- — Agiodulf. 
ces. 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. lipca.

Hotel rosyjski: PP. Hr. Dunin Borkowski Alexander, z W inniczek. — 
Abancourt X iw ery , z Luwczv.

Hotel Langa: P. Kamiński Antoni S ta n is ł, Z Rosyi.
Hotel angielski: PP. Hr. Drohojewski Zygm., z Krukieniec. — Br. Wi- 

m ersperg W inc., c. k. podporucżn , z W iednia. — Krzyżanowski Jan, z Liska 
Do pomieszkania, prywatnego: P . Baraniecki Tom asz, doktor medycyny 

z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. lipca.

do Kijowiec Porembalski Jan, do
Jędrzejow icz K azim , do

PP. Bobrowski Karol, c. k. rotm 
Rudawki. — Hr. Ilumnicki W iodz., do Przem yśla,
Kapli. — Krzyś i.tofowiez Stefan, do Jasieniowa. —   ̂ Markowski Mat., do Ro­
syi. — Ośmiałowski Szym ., do Janczyna. — Starzyńscy Bojom, i Stanisł., do 
D erew ni. — W aszkiew icz Teodor, do B iłki.

SpostrześeEia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 14. lipca .

Pora

Barometr 
w miery.c 

parys. spro- 
wad 7. on y do 
0° Re a urn.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

32X 42  
323 63 
324.75

-1- 12.6® 
-t- 16 2°
-+■ 14 2°

90 .6  
84 2 
94 9

półn.-zachód, sł.
» « 

zachodni „

deszcz
pochmurno
deszcz

W ysokość deszczu 2.•■■48.

K R O M I E
Smutnego losu zaznali wychodźcy z okolicy Como, mówi „Gaz. di Pavia“ . 

Podmówieni przez ajentów wsiadło na okręt do 500 pow iększej części Piemon- 
tanów i odpłynęli z Genuy. W krótce pow stał najw iększy niedostatek, nie mieli 
naw et wody do picia. O puszczeni od bezsumiennych spekulantów, w ysiedli 
w  Gibraltarze i udali s ię  do M arsylii. Austryacki konzul ulitował się  biednych, 
najął okręt, i kazał ich odw ieść do Genuy. Tu otrzymali hojne w sparcie z  P ie ­
montu i z  dawnych 500 , dziś w liczb ie  98 g łów , między temi połowa kobiet 
i  dzieci stanęli pod Abbiategrasso z powrotem na ojczystej ziem i. Śm ierć, nę­
dza, niedostatek i choroby (ospa) przerzedziły  ich liczbę. L os ich odstraszy  
zapew ne tych w szystkich , którzy dotychczas jeszcze  w ierzą podmowom ajentów! 
i  szukają urojonego szczęśc ia  za Atlantyckim Oceanem.

— Nieoznaczoną dotychczas na żadnej mapie grupę wysp na morzu po- 
łudniowem odkrył dnia 22. lutego b. r. L iw erpołski okręt „Caribou11 pod do­
wództwem kapitana Cubins, który nieom ieszkał donieść o tem sekretarzow i ad- 
m iralicyi angielskiej. Pan Cubins nie poszedł w  tym w zględzie za przykładem  
niektórych północnych Amerykanów, którym — jak się  pokazało — oddawna 
wiadoma była ta grupa w ysp, a którzy idąc za osobistą korzyścią  wstrzym y­
w ali s ię  z ogłoszeniem . W edług podania pana Cubins leży  ta grupa wysp m ię­
dzy 62°40' połud. szer. i 73° wschód, długości, i składa się  z długiej 12 lea- 
gues, od połudn. w sch. na półn. zach . rozłożonej głów nej wyspy, z kilkoma 
mniejszerai w  około. W ielka wyspa w znosiła  się  na niektórych m iejscach 500  
elóp nad pow ierzchnią morza i była wtedy śniegiem  pokryta- W zdłuż brzegu

sterczały iglaste skały ciemnej barwy. Gdy „Caribou11 w niew ielkiej odległości 
od lądu pędzony prądem płyną! koło długiego przylądku, otworzyła się  przed 
niiu nagle bardzo obszerna zatoka, w  której z podziwieniem  w szystkich stało  
kilka amerykańskich okrętów na kotwicy, a między temi okręt Oxford z Fair- 
haven. W edług w łasnego zeznania odkrył kapitan tego ostatniego okrętu tę 
wyspę przed dwoma laty i natychmiast poznał, jaki pożytek może m ieć z l ic z ­
nych tamtejszych lw ów  morskich i zasobów guano, jakie się  na jednej z połu­
dniowych wysp znajdują. Obecnie zajmował się  kapitan z kilkoma tow arzy­
szami swymi łowieniem  psów i cieląt morskich i w przeciągu sześciu  m iesięcy  
zebrał na dwóch okrętach 25 090 beczek tranu. W  zatoce znalazł pan 
Cubins głębokość na 12 do 20 sążni z doskonałym gruntem na ko­
tw ice  i zupelnem bezpieczeństwem  od w szystkich  w iatrów , wyjąw szy w iatr  
północno-wschodni, który jednakże rzadko w tej okolicy jest n iebezp ieczn y  
Mała rzeka, która dla łodzi okrętowych aż w głąb kraju jest spławna, wpada 
w  zatokę i dostarcza doskonalej wody do picia. Przeglądając swój dziennik* 
przekonał się  pan Cubins, że przed dziesięeią  miesiącami pędzony wiatrem pod­
czas w ielk iej burzy, przepływał koło tej wyspy w nocy w odległości tylk° 
trzech mil morskich, nie domyślając się  naw et, że  ląd był tak blisko. Jakoż ta 
grupa wysp leży  w  samej rzeczy w  samym środku gościńca żeglujących do Au­
stralii okrętów i je st zapewne przyczyną zguby w ielu  okrętów, które w niew ia­
domy sposób zniknęły.

G łó w n y  R e d a k to r  M .  S z r z c n i u t c a  S a r t y n i . Z  c ,  k, ga lic .  drukarni rządow ej.


